
Do naszych Szanownych Abonentów!
M ocą uchwały posiedzenia wydawców i nowym 

sposobem  zgłaszania prenum eraty na poczcie, znie­
woleni jesteśm y podnieść prenum eratę _ „Przeglądu 
G raficznego i Papierniczego" o 350°/0, czyli na

135.000 m arek  

za miesiąc grudzień, już z przesyłką w dom. (P rzed­
płata na poczcie samej kosztow ać będzie na gru­
dzień 135.000 plus 3000 mk. kosztów pocztowych.)

Prosimy uwzględnić obecne, ciężkie położenie 
wszystkich bez wyjątku wydawnictw i poprzeć nas 
nadal. Do numeru bieżącego dołączamy 

Kartę p łatn iczą  

na P. K. O., za pom ocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerw ie. W szelkie rek la­
macje — po zapłaceniu prenum eraty —  o niedostar- 
czanie „Przeglądu G raficznego i Papierniczego" 
prosimy skierow ać do miejscowego urzędu poczty.

Komunikaty
Z w iązku  Z a k ła d ó w  G raficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a ch o d n ią  z  s ie d z ib ą  w  P o zn a n iu .

W szystkich kalkulatorów
wzgl. k ierow ników  zakładów  graficznych zapraszam y 
n a  posiedzenie w dniu 3 grudnia br. po południu  
o godzinie 6-ej do lokalu  związkowego przy S tarym  
R ynku nr. 4, I. p.

In ic ja ty w ą  zeb ran ia  , tego w yszła , z g rona  Zw ią­
zku Z. G iv l W. h a  P. Ź., ab y ’się n a 'n ie m  zastanow ić 
nad  ogólnem i zasadam i dzisiejszej kalkulacji,, u w ­
zględnia jąc obecne tru d n e  położenie przem ysłu  nasze­

go. W ybitn i fachow cy zabiorą n a  posiedzeniu tem  
głos i w y jaśn ią  każdą staw ioną  kw estję, co n ieza­
w odnie przyczyni się chociażby w pew nej m ierze do 
n ap raw y  dzisiejszych schorzałych  stosunków  k a lk u ­
lacyjnych.

Jeżeli odpow iadam y życzeniu tem u  i p rzyczyn ia­
m y się do tego zebrania, spodziew ać się należy, że 
każdy  zakład, w yznaczy swego k a lk u la to ra  i przyśle 
n a  powyższe zebranie, aby zam ia r z obu stron  w y t­
kn ię ty  od pew nego czasu,' został zrealizow any, cho­
ciażby d la  k lien te li, k tó ra  pow inna w iedzieć i w y­
czuć, że Zw iązek i jego czynnik i nie ch w y ta ją  w yli­
czonych cen z pow ietrza, lecz z dośw iadczeń praktycz­
nych i w yliczeń czysto fachow ych.

Związek Zakładów Graficznych i  W ydawniczych  
na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Se kr: gen. Kryg.

Spis drukarń i wydawnictw.
należących do Z w iązku Z. Gr. i W. n a  P. Z. i zgłoszo­
nych jako  tak ich  n a  urzędzie pocztow ym . Gazety 
zw iązkowe, jak  w iadom o, k o rzy sta ją  z u lg i, że zgła­
szać m ogą p rzedpłatę  do 16. każdego m iesiąca , k iedy  
inne uczynić to m uszą już  do 5-go. Z w racam y jed n ak  
uw agę, iż gazety  związkowe, k tó re dotychczas n ie 
u iściły  się z sk ład k i zw iązkowej za rok  bieżący, zo­
s tan ą  w  przyszłym  m iesiącu  z lis ty  pocztowej bez­
w zględnie skreślone, o ile do końca bieżącego m iesią- 
sp raw y składkow ej nie u reg u lu ją .

Okręg na m iasto Poznań:
1. „A tlas",
2. „Atom",
3. D ru k a rn ia  „D ziennika P oznańsk.", „D z i e ta­

n i  k  P o z n a ń s k i "  „ I 11 u  s t r  a c j a P  o 1- 
s k a",

4. D ru k a rn ia  „Kupca",,, „ D o m  G o ś c i  n  n  y“, 
„ D r o g e r z y s t  a",  „K n p i e  c“, „P r  z e g 1 ą d 
W ł ó k n i s t y " ,  „ S k ó r a  i O b u  w i e“, „R y- 
n e k M e t a l o w y  i M a s z y n o  w y " ,

5. D ru k a rn ia  R obotników  C hrześcijańskich, T. A.
. „ P o s t ę p " ,
6. A. F iedler,

11 7: „ G a z e t a  P r z e  m y s ł u R z e ź n i c k i e go",
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8: J. Goździejew ski,
9. D ru k a rn ia  H andlow a,

10. „K arto nodruk", Sad o wić z i Ska,
11. W. Jarosz,
12. L; K apela,
13. D ru k a rn ia  K atolicka, T. A;,
14. St. Kowalczyk,
15. Ed. K ręglew ski, T. A.,
1(5. P r z e g l ą d  G r a f i c z n y  i P a p i e r n i c z  y,
17. F r. P il czek,
18. D ru k a rn ia  „Pol",
19. D ru k a rn ia  P o lska, T. A., „K u  r  j e r  P o z n a  ń- 

s k i“, „ O r ę d o w n i k  W i e 1 k o p o 1 s k i", 
„ D e p e s z e  P o r a n n  e",

20. „P o r  a  cl n  i k  G o s p o d a  r s k  i",
21. P osener B uchdruckere i, T. A., „ P o s e n e r  

T a g e b l a t  t",
22. „ G a z e t a  P.o w  s z e c h  ń  a",
23. D ru k arn ia ,P o zn ań sk a , T. A. „P >r z e g 1 ą  d P o- 

r a n n  y “,
24. D ru k a rn ia  Przem ysłow a,
25. S półka Pedagogiczna,
2(5. „R z e c z p o s p o 1 i t  a",
27. K. Rozynek,
28. „ R y n e k  D r z e w n y  i L e ś n  y“,
29. Spółka W ydaw nicza Z jednoczenia, T. A.
30. Wł. Tom aszew ski,
31. D ru k a rn ia  U niw ersy tecka,
32. „G o n i e c  W i e l k o p o l s k  i",
33. D ru k a rn ia  św. W ojciecha, „ P r z e w o d n i k  

K a t o l i c k i ,
34. W ielkopo lska K sięgarn ia  N akładow a.
35. M. Z ałachow ski,
3G. F. K. Z iółkow ski i Spółka,
37. D ru k a rn ia  Z jednoczenia Młodzieży.

Okręg W ielkopolski:
38. E. 'B aer, W yrzysk, „W y r z y s k e r  Z e  i tu n g "
39. D ru k a rn ia  Bydgoska, Tow.. Akc., Bydgoszcz, 

„ D z i e n n i k  B y d g o s k i",
40. W. B usch, Nowy-Tom yśl,
41. K. B onow ski, W ągrow iec, „ G a z e t a  W ą -  

g r o w i e c k  a",
42. D ru k a rn ia  C en tra lna , Śrem .
13. D ru k a rn ia  K ujaw ska, T. A., Inow rocław , 

„D z i e n  n  ik  K u j a w s k  i“ , „O r  ę d o w n i k 
P o w.  I n o w r o c ł a w s k i e g o  i S t r  z e- 
1 i ń  s k  i e g o",

44. D ru k a rn ia  d la  H andlu  i P rzem ysłu , Bydgoszcz,
45. J. D w ornik, Ostrów, „O r  ę d o w n i k O s tro w -  

s k  i",
40. W. K ubanek, Gołańcz,
47. Z. K ąkolew ski, Grodzisk,
48. L. K sycki, Żnin,
i-9. J. K aw aler, Szam otuły, „ G a z e t a  S z a  1110- 

t u  1 s k  a",  G a z e t a  M i ę d z y c h o d z k  a “, 
„O r  ę d  o w n  i k  U r  z ę d o w  y p o w.  M i ęd zy- 
c h o d z k i e g  o",

50. Koszewski, N aw rocki, Oborniki, „ G a z e t a  
O b o r n i c  k a “,

*51. D ru k a rn ia  Leszczyńska, Leszno, „ Gł o s  Le -  
s z c z y ń s k  i“,

52. J. B. L ange, Gniezno,
53. Fr. Lach, Szubin,
54. M. M alinow ski, Ostrzeszów, „ G a z e t a  

O s t r z e s z ó w  s k  a",
55. W. M alicki, Nakło,
5(5. J. M ajerowicz, Jarocin , „ G a z e t a  J a r o -  

c i ń  s k  a “,
57. J. M ilczyński, Grodzisk, „ O r ę d o w n i k  

U r z ę d o w y  p o  w.  G r o d z i s k i e g o  i No-  
w o t y m y s k i  eg o“ w raz  z „O r  ę d o w n i-

k i e in G r o  d z i s k i e m ", „O r e d o  w n i k 
p o w.  P o z n a  ń-Z a c -lió  d “,

58. D ru k a rn ia  N arodow a, Ostrów,,, „ G o n i e c  
N a r  o d o w y",

59. A. P rądzyńsk i, W rześnia, „ O r ę d o w n i k  
W r z e s i ń s k  i",

00. D ru k a rn ia  „Polonja", Jarocin .
01. St. Skalsk i, Gniezno,
62. D ru k a rn ia  Spółkow a, Kościan, „ G a z e t a  

P  o 1 s k  a",
03. A. Spektorek, Chodzież,
04. D ru k a rn ia  Spółkow a, Kępno, „N o w y P r  z y- 

j a  c i e l  L u d u ,
65. D ru k a rn ia  Spółkow a, Gniezno, „ L e c h " ,
(56. A. Skrzynecki, Gostyń,
07. D rukarnia. Sredzka, Ś roda, „ G a z e t a  S r e d z -  

k a “, „ O r ę d ę . w n i k  U r z ę d o  w y, p o w.  
S r e d z k i e g  o",

(58. K. Sw ierkow ski, Pleszew , „ O r ę d o w n i k " ,
09. L. W róbel, W olsztyn „Or ę d o w n i k  n a p o  w. 

W  o 1 s zt y ń  s k  i",
70. D ru k a rn ia  N arodow a, Bydgoszcz, „ G a z e t a  

B y d g o s k  a",  „ R o b o t n i k  W i e l k o p o l -  
is k  i",

71. L. Goldbeck, Koźmin.

Okręg Pomorski:
72. W. Biengke, Chełm no,
73. S. B uszczyński, Toruń,
74. D ru k a rn ia  i K sięgarn ia, T. z o. p., Tczew, 

„D zi e n  n  i k T c z e w s k  i",
75. „ D r w ę c  a", Nowe-M iasto.
76. W ł. K ulersk i, G rudziądz,
77. K. K m iecikow ski, S tarogard ,
78. F r. M alinow ski, Chełm no,
79. „N a  djW i ś 1 a  n  i n “, Chełmno,
80. O. Otto, Sępólno,
81. „ P o m o r z a n i n " ,  K ościerzyna,
82. S pó łka Pedagogiczna, Tuchola,
83. B. M iłoszewski, Nowe-M iasto.
84. D ru k a rn ia  P om orska, T. A., G rudziądz, „G ł o s 

P o m o r s k  i", „ W e i c h s e l p o s  t “,
85. P om o rsk a  D ru k a rn ia  R olnicza", Toruń,
86. D ru k a rn ia  Po lska , S tarogard , „D z i e n n i k  

S t a r o g a r d z k  i",
87. „ P i e l  g i' z ym “, P elplin ,
88. D ru k a rn ia  Robotnicza, T oruń , „ G ł o s  R o b o  

t  n i k  a “,
89. B. S angm eister, Chełm ża,
90. B. Szczuka, W ąbrzeźno, „ Gł o s  W ą b r z e ­

s k i ,  „ O r ę d o w n i k  P  o w i a t  o w y“,
91. A. S ikorsk i, Chełm ża, „ G a z e t a  C h e ł m -  

ż y ń s k a“,
92. D ru k a rn ia  T oruńska, Toruń, „S ł o w o P o ­

m o r s k i  e", „ G a z e t a  N a r o d o w  a",
93. W ł. W esołow ski, Nowe,
94. K. W ojciechow ski, B rodnica, „ O r ę d o w n i k  

P  o w i at  o w y “,
95. „ G ł o s  L u d  u “, Czersk.

Okręg Śląski:
96. D ru k a rn ia  W ojew ództw a Śląskiego, Katowice,
97. E. E iclillorn, Katowice,
98. LabUiS, Sziopienice,
99. K sięgarn ia  i D ru k a rn ia  Ś ląska, Rybnik,

100. „ G a z e t a  L u d o w a ,  Katowme,
101. „ G o n i e c  Ś l ą s k  i", Katow ice, „O b (s r- 

s c h  1 e s i s c h  e G r  e n  z z e i t  u  n  g“,
102. „ G a z e t a  R o b o t n i c z a “, Katowice,
103. D ru k a rn ia  Ludow a, Katowice,
104 M. M iarka, Mikołów,



105. L. Now ak, K rólew ska H uta,
106. „ P o l a  k “, K atow ice,
107. D ru k a rn ia  „S tella", Bogucice,
108. „ G a z e t a  I l y b n i c k  a"; Rybnik,
109 P. M itręga, Cieszyn,
110. J. S lan ina, W odzisław , „ G a z e t a  W o d z i -  

s ł a w s k  a".
Okręg Gdański:

111. D ru k a rn ia  G dańska, Gdańsk,
112. „ G a z e t a  G d a ń s k a " ,  Gdańsk.
Spis powyższy ustalony został na podkładkach, 

jakie były nam dostępne. Szanownych członków pro­
sim y przysłać na ręce Sekretarjatn w Poznaniu, Stary 
Rynek 4, niezwłocznie sprostowania, o ile  w spisie 
okażą się niedokładności.

Sekr. gen.: Kryg.

Dotyczy wniosków pracobiorców o dwu­
tygodniowe regulowanie plac.

W -pip-oz-u-cfu odpowied z iahm ści n ie  clrciiał Z arząd  
głów ny Zw iązku Z. Gr. i W. -siaim decydować o  w n io ­
skach  ty ch  i -dlatego zw ołał nią środę, dn ia  21. hm. po­
południu  ma godzinę 4 ogólne zebranie członków, aby 
spraw ę Itę -noizip-aitrzyło i o  niej zadecydow ało. K rótki 
terrmiin pom iędzy z-apnoszeniem a  -zebraniem nie po­
zwolił wjs-zyistikim członkom  przybyć, lecz p-o odbytych 
niar-adiajcih okręgjofwych nad esłan o  nam  decyzje, n a  m o­
cy ’ k tó ry ch  zebrami uchw alili n astęp u jącą  rezolucję:

P-raciadaiwcy zn-ają dcikl-a-dnie tr-udme położenie 
dzisie-jsz-e 'dalej rzeszy -swoich p racow ników  i w spół­
czują z  nim i, leciz ponad, w ypełnienie obowiązków, 
w ynikających  z u k ład u  m ara i wegjo 1922 nolku, nie są  
w m ożności pójść i zm ienić za.sad- w ypłaty, nie chcąc 
narażać przez to w łasnych  w arszta tów  n a  stra ty . 
Położenie bowiem  p rzedsięb io rstw  graficznych i w y- 
dawmiciz-ych je s t dziś ta k  kłopotli-wem, że nie in-oż-na 
tego dość djoibitnie określić .

N aróżniejsze próby -poszczególnych zakładów 
uchylenia -się przed pewne mi • zobow iązaniam i wobec 
pracow ników , zdołano dotychczas zniszczyć i -starać 
się chcem y; o- ile niani ty-lko sil -st-are-zy, nasze zobo- 
wią-ziamia w ypełnić, chociaż dziś n iejedne zak łady  go­
n ią  neisztkaimi, żyją z pożyczek, ale już nie b an k o ­
wych, lecz podtrzym uje się byt ich z. pom ocą -zaso­
bniejszych k rew n y ch  i znajom ych, w yczekując 
lepszych czasów. P rosim y w szystk ich  pracow ników  
wziąć tę sy tu ac ję  p o d  uw agę, gdyż jesteśm y w  tak  
s-aimo -ktojnoitliw-em położeniu, iż z p-ow-odu krytycznej 
gioispodauki ogólnop-aństwowej -walczymy i m y  z t r u ­
dnościam i, k tó re pcwrnine znaleźć w yrozum ienie 
u -pracowników. — N am  -praedew-gizystkiem zależy n a  
tern i naw ołujem y -z tego miejsca, w szystk ich  naszych 
członków, ażeby jak n a jm n ie j i bez pow odu -nie w y­
dalać dotychczasow ych naszych  pracow ników  z pracy 
i pozostaw iać ich b-e-z zainohku.

Współmierni, choć oistatnienii siłam i chcem y prze­
trw ać do -czasów, k tó re zapew nią  obu stronom  pe­
w niejszy byt.

Związek Zakładów Graficznych i W ydawniczych  
na Polskę Zachodnią 

z siedzibą w Poznaniu.
Roki*: gen. Kryg

Glos przestrogi!
O trzym ujem y iz kół czytelników  naszych n astę­

pujące uw agi, n-a k tóre się najzupełn ie j godzim y:
W  o sta tn ich  czasach nachodzą d ru k a rn ie  nasze 

ludzie zupełni n ieznan i n a  teren ie  poznańsk im  i

p rzed staw ia ją  się jako  rep rezen tanci najró żn o ro d n ie j­
szych firm  lub „tow arzystw  hand low ych" b ranży  d ru ­
karsk ie j w  Polsce. P oniew aż p raw ie  w szyscy do n ie ­
d aw n a  nie w idzieliśm y u  siebie innych  prócz rep re ­
zen tan tów  niem ieckich , dlatego z pew nem  zadow ole­
niem  w itano  panów  tych, m ów iących do n as  językiem  
naszym , zwłaszcza, że uw ażano ich za przedstaw icieli 
rodzim ego h an d lu  i p rzem ysłu  i z tegoż pow odu d a­
w ano im  niejedno  korzystne zlecenie. Ze zrozum ia­
łych powodów nie będziem y w ym ien ia li nazw isk 
firm  tak ich  lub ich reprezen tan tów , tyko p rosim y 
w szystk ich  członków Z w iązku naszego, by sobie do­
k ładn ie  notow ali i przechow yw ali w szystk ie k a r ty  
polecające tak ich  rep rezen tan tów  a to we w łasnym  
sw ym  in teresie .

R zadko k tó ra  z firm , o k tó rych  tu  m owa, podpi­
su je  się otw arcie pełnem  sw em  nazw iskiem , tylko 
przew ażnie u k ry w a ją  się jednostk i tak ie , pod jak im ś 
w yszukanem  nazw isk iem  w cudzysłow ach, dodając 
do tego słow a Tow arzystw o H andlow e, Spółka ż ogr. 
por. Z obsługi tych tow arzystw  handlow ych, przeko­
n aliśm y  się w k ró tk im  czasie, że należą  one do m n ie j­
szości narodow ych. Nie cieszyły się długo firm y  od­
nośne naszem  zaufaniem , gdyż liczne skarg i poszcze­
gólnych członków n a  n ieso lidną obsługę n asu n ę ły  
Zarządow i Zw iązku m yśl stw orzenia w łasnej sk ład n i­
cy. Odtąd, pow ażniejsze z-a-kła-dy graficzne, p o p ie ra ­
jące handel i przem ysł polski chcąc zerw ać z tem i 
firm am i zam knęły  przed n iem i swe podwoj.e w yw ie­
sza jąc -przy -wejściu dio druka-rni -plakaty z n ap isam i 
„Żydom wstęp wzbroniony!11

I oto w k ró tk im  czasie Z arząd Z w iązku Z akładów  
G raficznych zrealizow ał m yśl un ieza leżn ien ia  się od 
„tow arzystw " żydow skich i stw orzenia w łasnego to­
w arzystw a akcyjnego. To też n a  d n iu  m arca  1922 r. 
ak tem  n o ta rja łn y m  po poprzednim  u k o n sty tu o w an iu  
się Rady Nadzorczej i Z arządu  założono tow arzystw o 
akcyjne, pow ierzając k ierow nictw o H urtow ni D ru ­
karsk ie j p. Teodorowi Krygowi.

O dtąd zw olna lecz stale  zaczęli członkowie Z w ią­
zku zapotrzebow ania swoje pokryw ać już w w łasnem  
tow arzystw ie handlow em . Rosły copraw da i p iętrzy­
ły się tru d n o śc i w „H urtow ni" z powodu z d n ia  na. 

.dzień  zw iększających się cen za surow iec i z powodu 
b rak u  w iększej gotów ki, ale rosły też zam ów ienia na 
pap ier i różne prżybory n ieu s tan n ie  i dziś, w d rugim  
ro k u  is tn ie n ia  śm iało  m ożem y patrzeć w przyszłość, 
w idząc zdrow y rozwój naszej H urtow ni D rukarsk ie j. 
I choć jeszcze nie w szystkie swe zapotrzebow ania 
członkow ie m ogą pokryw ać w H urtow ni, m im o to 
dum ni m ożem y być z dzieła w spólnem i siłam i stw o­
rzonego.

Pod n iejednym  względem  prosim y jeszcze o pew ­
ną w yrozum iałość i rochę więcej życzliwości. Jeżeli 
członkow ie w szelkie zapotrzebow ania pokryw ać będą 
li ty lko w H urtow ni, trzym ając  się zasady  „Swój do 
swego", w tedy h u rto w n ia  nasza się w zm ocni i u s tan ą  
sk arg i i żale na w yzysk rozm aitych  n iew yraźnych  
firm  żydow skich, k tó re ro sną jak  grzyby po deszczu,- 
a k tóre bez sk ru p u łu  w tran sak c jach  handlow ych 
poszczególnym  zakładom  graficznym  szkodę w yrzą­
dzają.

Od pewnego czasu obow iązuje w aru n ek  wogóle, 
że surow iec i papier, k tó re  zam aw iam y z góry  trzeba 
regulow ać. Zw yczaju tego nie p rzestrzegają  jednakże 
wszyscy, zw łaszcza d ru k a rn ie  w iększe, pouczeni do­
św iadczeniem , że k u p u jąc  tow ar od firm  nieznanych, 
do k tórych  nie m a ją  jeszcze pełnego zau fan ia , uczyni­
łyby krok bardzo nieostrożny. Lecz ciężka potrzeba 
w ta k  ano rm aln y ch  s to sunkach  jak  obecnie zm usza 
n as  często uczynić coś innego, byleby się zaopatrzyć 
w niezbędny surow iec.



I oto jak ie  niezdrow e p a n u ją  w zawodzie naszym  
stosunk i. W ysy łając fab rykan tom  łub h u rtow nikom  
p ap ie ru  gotów kę n a  p ap ier i to n a  do m iar w pow aż­
nych  n ieraz  sum ach, o trzym ujem y to w ar ten  dopiero 
po k ilk u  tygodn iach  lub m iesiącach . Gdzie gotów ka 
pracow ała , łatw o się dom yśleć. In n y  w ypadek: pew ­
na d ru k a rn ia  zam aw ia pap ier po cenie um ów ionej. 
G otów ka fabryce lub  h u rtow nikow i p rzek azan a  po­
dług um ow y obow iązującej obie strony. W  k ilk a  dni 
później, gdy gotów ka p rzekazana  już doszła do od­
biorcy, o trzym ujem y telegram  — d o lar poszedł w górę, 
p ap ie ru  za zam ów ioną cenę dostarczyć nie możemy. 
Poniew aż go tów ką zazwyczaj w  tak ich  w ypadkach  
dysponuje ju ż  n ie zam aw iający , ty lko fab ry k an t lub 
h u rto w n ik , chcąc nie chcąc, trzeba zwyżkę uznać, 
chociaż się już  po cenie poprzedniej n ie jed n ą  oddało 
ofertę. Takie i tem  podobne n iespodziank i nie rzadko  
zachodzą w  życiu naszem  codziennem . I tu ta j pow in­
n iśm y  wszyscy m ieć baczne oko, aby n as  nie wyzy­
skiw ano.

Doszły n as  posłuchy, że są to w arzy stw a handlow e 
lub przedsięb iorstw a, k tó re  w ysy ła ją  swoich podróż­
nych  z praw em  zaw ieran ia  um ów  n a  dostaw y oparte  
n a  dolarze lub  fran k u  szwaj(Jarskim . Panow ie ci po 
w y staw ien iu  kopji n a  zam ów ienia, żąd a ją  zap ła ty  
lu b  w iększej zaliczki n a  poczet i to we w łasnym  niby 
zrozum iałym  in teresie  zam aw iającego, by nie trac ił 
n a  dew aluacji. Po długich  ta rg ach , by zapew nić sobie 
jedyn ie tow ar po um ów ionej cenie, godzi się zam a­
w ia jący  i w płaca sum ę całą  z góry, żądając jednakże 
w kopji pośw iadczenia, że z pow odu o trzym an ia  go­
tów ki bez względu n a  w zrost d o la ra  lub  fran k a  szw aj­
carskiego obow iązuje się dostaw ić tow ar.

I cóż się dzieje? Już po k ilku  dniach  otrzym uje 
zam aw ia jący  pism o, że z pow odu nagłego w zrostu  do­
la ra , zapasy  jego w  tym  czasie zostały w sam ej W ar­
szaw ie (w szystkie bowiem  firm y — o k tórych  tu  m o­
w a — przew ażnie z ta m tą d  pochodzą) rozchw ytane i 
w yprzedane a nie m ogąc więc to w aru  tego dostarczyć 
gotów kę zw raca.

M ożnaby się w reszcie z m yślą  tą  pogodzić, gdyby 
n ie  ta  okoliczność, że po upływ ie m iesiąca  pow ażnej 
te j w płaty , f irm a  poszkodow ana dotąd  nie odebrała. 
Czy nie jaw n e to już  praw ie oszustw o? Cóż znaczą 
więc pośw iadczenia, o stałej cenie, zapew niające do­
staw ę tow aru?  Spraw ę oddano do sądu , a  o w yn iku  
n ie om ieszkam  w  organie naszym  znow u się odezwać.

A zatem  baczność przed żydow skim i firm am i! 
W szystko od tąd  przez H urtow nię i d la  Zw iązku n a ­
szego.

I Z chwili bieżącej !

Towarzystwo Akcyjne Drukarnia Narodowa 
w Bydgoszczy podw yższa k ap ita ł akcy jny  o 45 m iljo ­
nów  do w ysokości 75 m iljonów . Nowe akcje b iorą 
u dział w zyskach  -od 1 g ru d n ia  1923 r. Całą em isję 
przejęło  k o nso rc jum  z obow iązkiem  zaofiarow ania 
dotychczasow ym  akc jo n arju szo m  n a  każdą  jed n ą  a k ­
cję I. em isji, jednej nowej akc ji II. em isji po k u rs ie  
1200. P rzy  ogłoszeniu p raw a dokupu  należy oddać 
z podpisem  ośw iadczenie p o siad an ia  I. em isji a je ­
dnocześnie u iścić należność za akcje nowej em isji, 
a m ianow icie m arek  1200 za jed n ą  akcję. Zgłoszenia 
i w płaty  n a  nowe akcje p rzy jm u ją : D ru k a rn ia  N aro­
dowa, T. A., Bydgoszcz, ul. Jag ie llońska  10, D ru k a rn ia  
T oruńska , T. A., T oruń , ul. św. K atarzyny  4, D ru k a r­
n ia  K ujaw ska , T. A., Inow rocław , P a rk  M iejski, D ru ­
k a rn ia  Polska, T. A., Po lska, św. M arcin 70.

T erm in  p raw a  d o k u p u  up ływ a z dniem  30 lis to ­
p ad a  23 r., potem  praw o dokupu upada.

Ilość bezrobotnych w zawodzie drukarskim w 
Niemczech. W edług s ta ty sty k i Zw iązku D rukarzy  
w trzecim  k w arta le  23 r. było n a  68 000 członków 
21 644 bez p racy  lub w podróży. D nia 30 w rześnia 
zgłoszono 11 410 członków bezrobotnych. W drug im  
k w arta le  br. było bezrobotnych w ięcej, bo 14 558 osób.

Stuletni jubileusz fabryki farb drukarskich. P o­
w szechnie w. św iecie graficznym  :zn,ana firm a  B erger 
& W irth  w Lipsku-obchodziła. 1 październ ika  r. b, s tu ­
le tn i jub ileusz  istnienia.. Z ak łady  fabrycznie firm y  tej 
m ieszczą się w  SchónefeM , przeidimieściu L ipska, 
i skał-dają isdą iz laboraitorjum , w ytw orn i kolorowych 
farb  d ru k a rsk ich , suszarn i, spichlerzów , d ru k a rn i do­
św iadczalnej d la farb, w ytw orni m asy  w ałkow ej, le­
ja m i w ałków  d ru k a rsk ich , pokostow ni i w arsztatów . 
F ab ry k a  posiada filje w B erlinie, B arm en, H am b u r­
gu , A m sterdam ie i B udapeszcie.

„Radca redakcyjny". Jak  z W iedn ia  donoszą n a ­
dał p rezyden t Seipl naczelnem u redak to row i „Salz- 
bu rg er L andesżeitung" Ju lju szow i W indbichlerow i 
ty tu ł rad cy  redakcyjnego. — Takiego ty tu łu  n ie znano 
naw et za czasów p anow an ia  F ran c iszk a  Józefa I.

Powieściopisarz rektorem uniwersytetu. W  Anglji 
zdarzył się rzadki w ypadek, że rek to rem  u n iw er­
sy te tu  w ybrano powieść i opisarza, Jest n im  poeta
i pow ieściopisarz R u d  g a r d  K i p l i n g ,  k tó ry  p ia ­
stu je  obecnie godność re k to rsk ą  na szkockim  u n i­
w ersytecie św. A ndrzeja. W uroczystości w ręczen ia 
insygniów  rek to rsk ich  K iplingow i b ra ł u d z ia ł pre- 
m je r m in istrów  B aldw in. K ipling w  swej mowie 
w stępnej m ówił o szkockim  poecie Robercie B urnsu , 
przycizem przedew szystk iem  -podniósł tegoż m yśl n ie ­
podległościowy.

Najstarsze czasopismo graficzne w Niemczech. Po
raz p ierw szy  zaczęło w ychodzić w  N iem czech czaso­
pismo- graficzne w  ro k u  1766 p. t. „Der B uchdrucker". 
Był to  tygodnik  w ydaw any  przez  Jan a  L udw ika 
Schw arza, falktiora 'drukarni p. f. „R. B enekens w dow a" 
w  H am burgu . E gzem plarz tego daw no  -zresztą n ie­
istn iejącego  czasop ism a graficznego posiada bibljo- 
tek a  S tow arzyszenia d ru k a rzy  i od lew ar z, y czcionek 
w B erlinie, N iem ieckie czasopism a graficzne tw ie r­
dzą, że je s t to  n a js ta rsze  czasopism o graficzne n a  ca­
łej k u li ziem skiej.

Drogie książki. E arl of C arysfort sprzedał n ie ­
daw no z swego zbioru biblję z ro k u  1455, d rukow aną 
u  G utenberga w M oguncji za cenę 9500 funtów  szter- 
lingów , co w ynosi na m ark i polskie przeliczając 95 
m iljardów . In n y  egzem plarz d rukow any  przez Fn- 
s t‘a i SchreffeFa przyniósł 4800 funtów  szterlingów , 
czyli 48 m iljardów  m arek  polskich. Obie książki 
w ięc kosztow ał}' 143 m ilja rd y  m arek  polskich,

Z przemysłu graficznego w Ameryce Południowej.
Niedfoitfenięta wiojną św iatow ą i jej sk u tk am i gospo­
darczo u jem n y m i k ra je  A m eryki Południow ej, ro z ­
w inęły  się korzystinie. Diobrobyt iwzrasta, pokupto- 
w arów  rów nież ta k  dalece, że w zm ógł się im port. 
P ow staje  coraz w ięcej d ru k a rń , czasopism , k sięgarń . 
R ządy k ra jów  południo-w o-am erykańskich d ok ładają  
w szelkich  s ta ra ń , ażeby rolziwój się  pow iększał, zak ła­
d a ją  coraz więcej uczelni. To też A m eryka P o łu d n io ­
w a d la  p ro d u k c ji p rzem ysłu  graficznego i p a p ie rn i­
czego stanow i poważmy ry n ek  zbytu , n ad  k tó rym  s ta ­
r a ją  isię zapanow ać S tan y  Zjednoczone A m eryki P ó ł­
nocnej i Niem cy, te  o sta tn ie  za  pom ocą pośrednictw a 
Hisz.pa.nji.
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Targi Lipskie w jesieni 1923 r,
Jeśli k iedykolw iek ta rg i lipsk ie  o tw arto  pod n ie­

szczęśliw ą gw iazdą, to -chyba w jesien i bieżącego ro ­
ku. Z m niejszona -siła. k u p n a  u  in teresentów , zw ię­
kszające się  s ta le  bezrobocie i skandaliczn ie w ysokie 
cepy za -surowce oddziałały  w strzym uj ąao n a  rozwój 
poszczególnych -gałęzi h an d lu  i p rzem ysłu  n iem ieck ie­
go. Dalej bardzo u trudn i,a  obró t w ew nętrzny  b rak  
gotów ki i chw ie jna  w arto ść  miarki n iem ieckiej. Mimo 
k atastro fa lnego  s ta n u  Rzeszy pod względem  p o lity ­
cznym  i gospodarczym  -sfery zain teresow ane w prze­
m yśle graficznym  i pap iern iczym  s ta ra ły  się podnieść 
i ulepszyć p rodukc ję  juk-ościową. Co -do p ro d u k c ji 
ilościowej, itio s tw ierdz ić  należy lekk i zw ro t w k ie ru n ­
k u  negatyw nym .

F irm y, k tórych  siedziby  leżą w obrębie te ren u  
ofcupoiwianego, z -piorwodu zam k n ięc ia  g ran icy  prze-z 
w ładze o kupacy jne  sw ych p rzed staw ic ie lstw  p rzysłać 
nie m ogły.

K oncentracja, poszczególnych b ranż by ła  p rzep ro ­
w adzona bardzo- ściśle i -doprowadzona, .nieomal -do 
doskonałości. W -tym k ie ru n k u  d ąż ą  -dziś w szelkie 
ta rg i i ja rm a rk i. -Przemysł graficzny  um ieszczono 
w słynnym  „BUchge-weirbehaus11, k tó ry  j-ak w szelkie 
in sty tuc je  muzealne- ciężk-o -walczy o  iby-t. N a poszcze­
gólnych p ię tra ch  -wyłożone były eksponaty , św iadczą­
ce io -usilnej p racy  w k ie ru n k u  u lepszeń  i -nowych wy- 
nail-ażków. N iektóre -przedmioty -posiadały bardzo 
wys-oką -wartość, -do -w dzisiejszych -czasach -nienor­
m alnych  za-sług-uije n a  w ie lk ą  -pochwałę. Ogółem bio­
rąc fabryk i mąsizyn, farb  i ipirz-yboirów -drzewnych m o­
gą się poszczycić m niejszym  lub w iększym  postępem . 
W ym ienienie w szystk ich  firm , choćby iz -oddziału .gra­
ficznego', je s t w  szczupłych ram iach tego pisana n ie ­
m ożliwe i -wreszcie bezprzedm iotow e. O graniczam  -się 
do wymi-enieniia firim, k tóre w yodrębniały  się c-d 
reszty sp ec ja ln ą  now ością lub szerok im  ro.zm-ą-ch-em 
urządzonej -wystawy. T ak  n. -p. now ością dl-a in te re ­
sentów  był a p a ra t  p rzedstaw iony  przez lip sk ą  firm ę 
„Wendum.-Ge,sellschjaft“, a k tó ry  z pow odu szybkiego 
rozwój u -druku -ofiz-etoiwego posiada, piowiażn-e znaczenie 
d la  przyszłego rozw oju tych  w łaśn ie  m aszyn . Uży­
w an y  jes-t -dio dirukowainia plakatów , tran sp a ren tó w  
i t. p.

Z p rzem ysłu  papiernidzeg|o, w ym ienić -należy firm ę 
Felix  Th-uniert, k tó re j w y staw a u rządzona była w w ie l­
kim  -stylu. K orzystne w rażen ie  -n-a fachoiwm ch zr-obił 
now y rodzaj p ap ie ru  „Per,sia“.

Z -działu utiein-silij -bi-urloiwych, poza now ym i k-o;n- 
strukicjaimi m aszy n  do p isa n ia  i ra-chowianiia, -wymie­
nić inlależ-y m ultip lifcatory . Wie-lk-a il-ość ich  -odmian 
św iadczy -o w yb itnym  Z ain teresow aniu  -się nlimi, z -cze­
go m o żn a  wys-nuć wnioisek, że m aszyna m a  wi el ką 
przys-złość.

Ilość gości zw iedzających  targanie była z-byt w ie l­
ką. Jednakże żywe za in teresow an ie  o kazały  firm y 
zagraniczne, co je s t ohj-awem zupełnie zrozum iałym , 
poniew aż R-zes-za je s t -obecnie -państwem -o najniższej 
w alucie. Z pow odu n iem ożliw ych st-o-su-nków w ew nę­
trznych  zag raża  ta k  k o rzystn ie  rozw in ię tem u przem y­
słowi, -specjalnie graficznem u i papierniczem u, jeśli 
nie izaglada, -to w  każdym  w y padku  w strzy m an ie  p ro ­
duktyw ności n a  k ilk a  lat.

Książki jako środek spłaty długów 
niemieckich.

P rzedstaw iciele  w łoscy i niem ieccy podpisali 
um owę, ma m ocy k tórej Rzesza N iem iecka obow iązuje 
się -d-os-tarcz-yć p ań stw u  w łoskiem u książek  i p u b li­
k ac ji naukow ych  za łączną sum ę czterech m iljonów  
miarek złotych, ty tu łem  sp ła ty  kosztów  re-paracyjnych. 
U-m-oiwę tę -odesłano o-beonie do K om isji Rep-araicyjnej 
c-el-e-m za tw ierdzen ia .

Je.st t-o -najw iększy doty-chc-zas dok-omamy ziakup 
książek  -na świe-cie. Znaczy t-o, że rząd  niem iecki, m usi 
dostarczyć -s-etki tysięcy rozm aitych  książek , czaso­
pism  i dokum entów . Tego rodzaju  sposób sp ła ty  jest 
bar-d-z-o k o rzy stn y  -dl-a -obydwóch s-tr-om. W łochy będą 
po-siadały znaczmy żiap-als p-ot-rzelbn.ych im książek  n a u ­
kow ych i -ciemnych -dokum entów historycznych, N iem ­
cy zaś nie będą potrzebow ały  w ydać ta k  potrzebnej im  
ilości k ap ita łu , a  dalej będą w  stan ie  częściowo choć­
by zlikw idow ać bezrobocie panują-oe w -przemyśle g ra ­
ficznym . ____

Jakość papieru dzisiejszego 
a wytwarzanego w przeszłości.
Niezmiennie doniosłe -spostrzeżenie ma tem at ja ­

kości p ap ie ru  -zrobił au to r bardzo ciekaw ego a r ty k u łu  
-p. F-r-ank Go-dwi-n. A utor zw raca uw agę n-a konserw o­
w anie pap ieru , po rów nuje  sposób f-abrykacji d aw n ie j­
szej z d zisie jszą  i -przewiduje -smutny los ws-zystkich 
nowy-ch dokum entów , gaize-t, k s iążek  i t. p. dzieł. 
T rw ały  mate-rj.a-ł, -z k tó rego  r-o-bi-ono p ap ie r w w iekach  
daw nych, p rzetrzym ał z g ó rą  4000 lat, podczas gdy 
s tan  -papieru wypr-oduk-owainego pr-ze-d 50 la ty  n asu w a 
już  <fce:ra)z pow ażne -Obawy, clo. -d-o .swej w ytrzym ałości. 
P-nzycizyiną tego naldmi-er-nie szybkiego ro zk ład u  p a ­
p ieru  dzisiejszego u p a tru je  -aiu-tor w w ielk iej ilości 
dr-zewla, -które się w  .nim zn a jd u je . N-ows-za p ro d u k c ja  
pap ieru  zużyw a m niej więcej 45 -pr-oic. lnat.erja.łu drze­
wnego, w pływ ającego  u jem nie n a  jego- jakość  i trw a ­
łość. N ależałoby p a p ie r  talk prep-anoiw-ać, by przyszłe 
gemeina-c-jie -mio-gły ko rzystać  z -wiadomości zaw artych  
nia -ndlm. A utor obaw ia  się, że w  przeciw nym  ra-zie h i­
storycy czasów późniejszych, k tó rzy  będą chcieli -za­
poznać .się z -maisz-em trybem  życiow ym  z gazet, n a ­
p o tk a ją  -zam iast n-ich n a  -stos-y ku rzaw y . P ap ie r bo­
wiem , n a  k tó rym  d ru k u je  się dziś gazety, je s t z m a- 
te r ja łu  zdecydow anie n iew ytrzym ałego. O tem  
świadc-zy n. p. fakt, że w  bilb.lj-atek.aich ks-iążki -opiewa­
jące -wielką -wojnę, j-uż te raz  się rozpadają . P rzeci­
w nie gazety  z e,pioki napoleońskiej do d-ziś -są w  -stanie 
p ierw otnym . Wiel-e w ażnych  p ism  ginie już w  gene­
racji, k tó ra  jo sitWóirzyłia. S tan  ta k i -zmienić -się m usi, 
poniew aż -obowiązkiem nas-żym j-eist po-imf-orm-oiwanie 
przys-złych pokoleń -o- -tem, -d-o c-ze-go dążyliśm y, a  -d-o 
czego nie -dotarliśmy.

Położenie przemysłu papierniczego 
w Angiji.

D otychczas nie odczuw a się najm niejszego  po­
lepszenia się sy tu ac ji w ang ielsk im  przem yśle p a ­
pierniczym . W szelkie sp raw ozdan ia  sfer przem y­



słow ych p isane są  w tonie bardzo pesym istycznym  i 
wszelkie polepszenia u w ażają  za niem ożliw e przy p a­
nu jących  obecnie w aru n k ach . Cały przem ysł p ap ie r­
niczy chyli się szybko ku upadkow i, specja ln ie od­
czuw ają to fabryk i p ap ieru  do pakow ania. W iele 
fabryk  pozam ykano, wiele p racu je  połowniczo, bo 
ledwie k ilk a  godzin dziennie, a te przedsiębiorstw a, 
k tóre s ta ra ją  się pracow ać norm aln ie  ponoszą olbrzy­
mie s tra ty , z powodu n isk ich  cen w E uropie Środko­
wej, będące sk u tk am i panującego  tam  chaosu  eko­
nomicznego. W aru n k i is tn ie n ia  cą tak  n ieprzychyl­
ne dalszem u rozw ojow i przem ysłu , że jeśli nie zasto ­
suje się n a ty ch m ias t środków  zaradczych, grozi m u 
k atastro fa . Poszczególne jednostk i są bezsilne, je ­
dynie rząd  może pomóc przez zastosow anie odpo­
w iednich środków . N ajlepszym  byłby zupełny zakaz 
przywozu wyrobów  papierow ych; św iadczy to o 
okropnym  stan ie  tego przem ysłu . C opraw da zakaz 
sprow adziłby napięcie w polityce, lecz jeśli m a n a s tą ­
pić kosztem  ra to w an ia  przem ysłu  rodzim ., to patrząc 
z p u n k tu  w idzen ia  czysto kupieckiego nie pow inien 
się rząd  w ahać. Nie chodzi tu  o zaprow adzenie na  
stałe  ceł ochronnych m ających  jak ie  znaczenie po li­
tyczne, lecz chodzi tylko o zniesienie konkurencji, 
pow stałej sk u tek  różnicy k u rsu  w alu t.

W  podobny sposób w ypow iada się nśjnow szy  
n u m er gazety „Wolchs P ap er T rade Rewiew" nad  
stanem  przem ysłu  papierniczego. W idzim y stąd , że 
k ra je  posiadające w ysoką w alu tę , są nieszczęśliwsze 
od k ra ju  z w a lu tą  n iską. A nglja  bronić się m usi 
wszellciemi środkam i, by uchron ić  prezm ysł ordzim y 
przed zalew em  tow arów  zagran icznych  tow aram i 
państw  posiadających  n isk ą  w alu tę , w tym  w ypadku 
spec ja ln ie  Rzeszy n iem ieckiej.

Nowe włókno.
„Client. Z en tra lb la tt"  donosi, że ro ślina , bliżej nie 

określona, a pochodząca z B razylji, k tó ra  dostarcza 
w łókien zw. A rghan , zaa.kli-maityzowała się na zie­
m iach m a la jsk ich  i daje w span ia łe  w yniki. .Jest bo­
wiem  w ytrzym ała  i dostarcza po 30 m iesiącach m o­
cnych, jedwab-nistycli w łókien w sto su n k u  20 procent 
do ciężaru  liści. W łókno' posiada 75 procent celulozy 
i jes t odporne hydrolizie a lkalicznej, ja k  i w szelkim  
chem icznym  działan iom ; jednakże p rzy jm uje  wzglę­
dnie dobrze barw y.

Rozszerzenie kompetencji władz 
celnych II. instancji (dyrekcji ceł.)

C.elem uproszczenia i p rzyspieszenia toku postę­
pow ania celnego, rozporządzeniem  ogioszonem  w I)z. 
U. Rz. P. Nr. 105 zostały p rzekazane D yrekcji Ceł do 
za ła tw ian ia  we w łasnym  zakresie następu jące  sp ra ­
wy:

a) przewóz tow arów  drogam i ubocz.nemi,
b) przewóz tow arów  prżez lin ję  celną w porze n o ­

cnej,
c) zw ro t różnicy należności celnych, w ynikających  

z om yłki rachunkow ej, ebz w zględu n a  w ysokość p rzy­
padającej do zw rotu  kwoty,

d) zw rot różnicy należności celnych, w ynikającej 
w sku tek  n iew ątpliw ości pom yłki taryfow ej do wyso­
kości 1000 m are k  w złocie,

e) zw aln ian ie  od cła k ra jow ych  przesyłek zw ró­
conych z zagranicy , beiz w zględu na ilość p rz y p ad a ją ­
cych należności celnych, o i l e . przesyłki te nie . były

zag ran icą  w w olnym  obrocie i zostały zwrócone 
w usta lonym  w tym  celu term inie,

f) w ydan ie zezwoleń n/ą pow rotny wywóz zag ra­
nicę w  usta lonym  term in ie za zw rotem  cła wszelkich* 
oclonych przesyłek  zagranicznych  bez względu ara. 
ilość cła, o ile tego rodzaju  przesyłki niiie były w  w ol­
nym  obrocie i ciały -czas pozostaw ały pod -dozorem p u ­
blicznych zakładów  'przewozowych,

g) kom petencje w ym ienione w ust. e) i f) m ogą. 
być -za .zgodą M in isterstw a S k arb u  p rzekazane przez. 
Dyrekcję Ceł n iek tórym  urzędom  celnym .

Papier i druk.
Na o-statniem zebran iu  stow arzyszenia m istrzów  

d ru k a rsk ich  -w Londynie w ygłosił n a  tem at powyższy 
pew ien chem ik  papiern iczy  i technolog w edług czaso­
pism a „The W orlds. P aper T rade Review" co na-sto- 
,p-uje:

„Bardzo, w ażną sp raw a jest tem p era tu ra  w sk ła ­
dnicy papieru , k tó rą  należy norm ow ać tak  dalece,, 
ażeby zaw arta  w papierze wilgoć rów nała  się wil-g-oci 
znajdu jącej się w otaczającem  pap ier pow ietrzu, aże­
by pap ier nie kurczył się w sku tek  w ysychania, także 
żeby nie przejm ow ał się w ilgocią pow ietrza. Znam io­
n a  n ieprzyjem ne ukazu jące się podczas d ru k u  u n ie­
k tórych  papierów  polegają n a  różnicy w k le jen iu  po­
szczególnych papierów . Również stopień gładzenia, 
pap ierów  oddziału je korzystnie lub u jem nie n-a druk,, 
gdyż satynow anie w pływ a n a  przy jm ow anie wilgoci 
i tem sam em  na doskonałość d ru k u .

Przemysł graficzny w Rosji.
R osja sow jecka p e rtrak tu je  obecnie -z firm ą Ber­

ger & Wi-rth z L ipska celem  stw orzen ia fabryki farb 
d ru k a rsk ich  w P etersbu rgu , gdyż w o s ta tn im  czasie 
wzrosło .z powodu rozszerzenia się przem ysłu  g ra fi­
cznego zapotrzebow anie na  farby. O wzr-oś-cie zapo­
trzebow ania św iadczy choćby ilość gazet w ychodzą­
cych w Rc-sji: w sie rp n iu  wyszło 590 gazet, z tego  169 
dzie-nników/ których dzienny n ak ład  przekraczał 
liczbę 2.090.000, z tego w sam ej M oskwie 675.000 egzem ­
plarzy.

Norweg ja także cierpi na. spadku  cen papieru . 
P rzed  w iosną nie m ożna się spodziew ać jak ie jk o l­
w iek sanacji w s to su n k ach  papierniczych. Jedynie 
fabryk i p ap ie ru  gazetowego m ają  w ięcej za tru d n ie ­
nia.

W Finlandii daje się odcauć lekkie ożyw ienie na 
ry n k u  pap iern iczym , jednakże -ceny norw eskie 
i szw edskie o d d zia łu ją  deprym ująco  n a  ceny fiu land- 
skie. T ransakcje  oparte  są n a  fun tach  angielsk ich .

W Szwecji rów nież obroty są słabe; naw et za in te­
resow anie papierem  gazetow ym  m aleje. Z A m eryką 
dokonuje się tran sak c ji, lecz po n isk ich  cenach.

Targi i wystawy. Przyszły ta rg  m iędzynarodow y 
w P radze odbędzie, się w cza-się c-d 16 do 23 .m arca 
1924 r. Termin- do -składania, zgłoszeń zagranicznych 
upływa, z dniem  31 stycznia 1924 r. Bliższe szczegóły 
w Izbie przem ysłow o-handlow ej w Poznaniu.

Z rynku papierniczego



Liczby nowoczesne.
1 jedno 
10 dziesięć 
100 sto 
1000 ty s;ąc.
10.000 dziesięćtysięcy
100.000 stotysięcy
1.000.000 miljon
1.000.000.000 miljard
1.000.000.000.000 biljon
1.000.000.000.000 000 biljard
1.000.000.000.000.000.000 triljon
1.000.000.000.000 000.000.000 triljard
1 .000.000.000.000.000.000.000 000 kwadriljon
1.000.000.000.000.000.000.000.000.000 kwadriliard
1.000 000.000.(100.000.000.000.000 000.000 kwinktyljon
1.000.000.000.000.000.000.000.000 000.000.000 kwinktyljard
1.000.000.000.000.000.000.000.000.000 000.000.000 sekstyljon
1.000.000.000.000.000 000.000.000.000.000.000.000.000 sekstyljard
1.000.000 000.000.000.000.000.000.000,000.000.000.000.000 septyljon
1.000.000.000.00.0.000.000.000.000.000.000.900 000.000.000.O00 septyljard
1.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000 oktyljon
1.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000.000 oktyljard

Dosyć!! do syć!!!

Notatki

Z Izby przemysłowo- handlowej w Poznanin. Dy­
rek c ja  kolei P aństw ow ych  k om uniku je , że od 29 p a­
ździern ika  br. w łącznie podw yższa się k lucz do prze- 
rach o w an ia  n iem ieckich  m arek  taryfow ych za prze­
wóz tow arów  n a  12 m iljardów  mk. niem . za jed n ą  
m arkę  taryfow ą.

Sprawy celne. N a podstaw ie rozporządzenia 
z dnia 22 p aźd ziern ik a  1923 (Dz. U. Rz. P. n r. 109) zo­
stały  t ra k i  ram ow e d la  przem ysłow ców  tartacznych  
i leśnych zaliczone n a  listę tow arów  opłacających cło 
ulgowe z dop łatą  w a lu to w ą w ynoszącą jako  m nożnik  
"20% m nożn ika norm alnego. Zastosow anie cła u lgo­
wego może jednakże n as tąp ić  tylko n a  podstaw ie po­
zw olenia M in iste rstw a Skarbu.

Odnośne zaśw iadczenia w ydaw ać będzie M ini­
sterstw o  P rzem ysłu  i H and lu  zasadniczo d la traków
0 spiętości ra m  powyżej 850 mm.

T erm in m ocy obow iązującej rozporządzenia o u l­
gach celnych z d n ia  28 czerw ca 1923 (Dz. U. Rz. P. 
Nr. (Ki) został przedłużony aż do nowego zarządzenia.

P. K. O. D nia 13 p aździern ika  1923 r. w yszło roz­
porządzenie M in istra  Poczt i Telegrafów  w treśc i n a ­
stępującej: U stalono N ajw yżzsą staw kę przekazów
czekowych Pocztowej K asy Oszczędności n a  20 000 000 
m arek  polskich, o ile przekazy czekowe m a ją  być w y­
płacane w urzędach  pocztowych, uczestniczących w 
obrocie żyrowym  P. K. O. z oddziałam i P. K.K. P. N aj­
wyższa staw k a  przekazów  czekowych P. R. O., k tó re 
m ają  być w ypłacane we w szystk ich  innych  u rzędach
1 agencjach pocztow ych, w ynosi 10.000.000 m arek  pol­
skich. D otychczasowe przepisy  pocztowe w spraw ie 
doręczania odbiorcom  do dom u przekazów  czekowych 
P. K. O. z p ieniędzm i obow iązują n ad a l bez zm iany. 
Rozporządzenie n in iejsze wchodzi w życie z dniem  1 
lis topada  1923.

Podwyższenie agia celnego. N a podstaw ie rozpo­
rząd zen ia  ogłoszonego w Dz. U. Rz. P. Nr. 112 z dniem  
12 bm. został podw yższony m nożnik  n o rm alny  n a

360.000 (dotychczas 210.000), a m nożnik  zniżony na
270.000 (dotychczas 160.000).

W obec podw yższenia m nożn ika  norm alnego  au to ­
m atycznie zosta ją  podwyższone m nożn ik i ulgowe 
przew idziane w  rozporządzeniu  o ulgach 72.000 (20 %) 
i 120.000 (33%%).

Przywóz papieru i  innych towarów papierowych  
do W ęgrzech. Przywóz wyrobów papierniczych do 
W ęgrzech zm niejszył się bardzo znacznie; m im oto je ­
d n ak  za jm uje  n a  liście sprow adzanych  tow arów  pod 
względem  ilościow ym  p iąte  m iejsce. W  w rześn iu  br. 
im portow ano w yrobów  pap iern iczych  22.995 centr. 

w  w artości 6 m iljardów , gdy w tym  sam ym  m iesiącu  
ro k u  zeszłego im p o rt w ynosił 30.020 centr. P raw ie  
9/10 całej sum y s tanow i p ap ier d ru k a rsk i, do p isan ia  
i p ak o w an ia  sp row adzany  z A ustrji i Niemiec.

Plan im portu na Ukrainę. W edług nadesłanego  
ra p o rtu  konsu larnego  k o m isja  h an d lu  zew nętrznego 
przy „G osplanie" ułożyła p lan  im p o rtu  do U kra iny  
n a  czas od 1. 10. 1923 do 1. 10. 1924 r. Między innym i 
przew iduje się im p o rt m aszyn także d ru k a rsk ich  n a  
łączną sum ę 726 000 ru b li złotych oraz ek s trak tó w  far- 
b ia rsk ich  n a  łączną sum ę 1.832 000 ru b li w  złocie. 
Byłoby pożądanem , żeby sfery  przem ysłow e polskie 
zajęły się tą  sp raw ą.

Próby z nowym i surowcam i. W Insty tucie  C he­
m icznym  — oddział d la  cellulozy — w Grenoble do­
konuje się próby celem  w ynalezien ia  now ych su ro w ­
ców d la  w y tw arzan ia  p ap ie ru  i celulozy. Rośliny, k tó ­
re się do prób tych  bierze, pochodzą z Indo-Chin, Azji 
i A fryki. Z początku dokonano b ad ań  nad  jakością  
słom y ryżowej i stw ierdzono, że może się nadaw ać 
jedynie do w yrobu w ytw ornego p ap ie ru  do p isan ia  
i p ap ieru  d rukarsk iego . D alszą ro ś lin ą  za jm ującą  
chem ię jes t ro ś lin a  P a illo tte  inaczej T rau h  pocho­
dząca z A fryki i cieplejszych okolic Azji. Poniew aż 
nie posiada siln ie jszych  w łókien  n ad a je  się bardzo na  
w yrób cieńszego p ap ieru  re jestrow ego i d rukarsk iego . 
B ad an ia  nad  trzc in ą  bam busow ą po tw ierdz iły  do­
tychczasow e w iadom ości znane od d aw n a  przez C hiń­
czyków i A nam itów , k tórzy  setk i la t w stecz p ro d u ­
kow ali z jej w łókien pap ier do p isan ia.



Nowa gazeta w Jeruzalem. W Jeruzalem  w ycho­
dzi dziennik  w ang ielsk im  języku  pod nazw ą „New 
Jerusa lem ". W łaścicielką i w ydaw czynią jej jest 
an g ie lk a  Mrs. G atling. G azeta u k azu je  się z d o d at­
kiem  w języku  arab sk im  i heb ra jsk im . M aszyny d ru ­
k arsk ie  sp row adziła  w łaśc ic ielka z A m eryki.

Rozwój am erykańskich m aszyn dc składania. 
W lip-c-u zy sk a ła  firm a  „In tertype" ■największą liczbę 
zleceń 'n-:a dio-starczernie m aszyn  do sk ład an ia  czcionek, 
zw anych „intiertypam i"; jednia trzec ia  lictzby zleceń 
pochodziła z zagranicy. D-o- F ran c ji -sprzedano 20 m a­
szyn, z tych  15 naby ła  d ru k a rn ia  czasopism a „Imtran- 
sigeiamt". D-o i ło la n d ji i Be-lgji -sprzedano p-o jednej 
inteirtypiie, po 4 pląsały -do- K openhagi i Melbo-urne, a 6 
do B-oimha-y: Do A nglji odeszło 9 in te rtyp , do Szwecji 
dwie, a  -do Hiszpamji 3. W S tanach  Zjedno-c-zonych 
A m eryki Półn-oicinej nabyło  15 m aszyn o d razu  w yda- 
winictwio „Richm-om-d News L eader of V irg in ia‘‘, k-tórę 
usunęło;, rzecz ciekaw a, w szystk ie sw e linotypy, n a ­
wet najnow sze -m-odele, jak  m odel 8 i. mo-del 14 na  
rzec-z in terty p y , k tó ra  t-o m aszy n a  zyskuje coraz .wię­
cej zw olennik  ów.

Z ruchu towarzystw

Z Polskiego Towarzystwa Graficznego w Poznaniu.
P o d łuższej iprzea^wie o d b y ta  się znow u pleniaitae ze­
b ran ie  Tow arzystwa, nie-stety przy nieba rdzo licznym  
udziale  człoinikótw. Z ebraniem  piizdwjcdiniczył zast. 
prizawiodh. kok I-cizalkio-wski. Na pótaocze -zi-mio-we pro­
jek tu je  T ow arzystw o Graficiznie -urządzić -cykl poga­
d anek  oiaukoiwycih, stającyfch w  ścisłym  zw iązku ze 
sz tu k ą  graficizną, pioizaitem pnaigh-i-e zarząd  uczcić, ro ­
cznicę założenia T ow arzystw a przez u rządzenie 
skrom nej w ystaw y  o k ład k i k-siążki -oraz opraw  in tro ­
ligato rsk ich . Ze -względu n a  n ik łą  liczbę obecnych 
ppistanoiwiomo -sprawę wi-eic)zorów -nlaukowych odłożyć 
do -nąstępniegio- z e b ran ia  płenarnego-, zaś celem z-ebra- 
ntiia kiomple-tu -okładek i tytułóiw książek  zaapelow ano 
do zg-romadzlonycb, aby takow e nadisyłali n a  ręce 
członków zarządu . Kol. Iczakow ski podziękow ał n a ­
stępnie w . imieiniu za rząd u  tym  •ćizłóinfcom Towarzy- 
stwla (iraficznegoj, k tó rzy  iz okazji złożenia egizami-nu 
nusibrziowskiegO' ofiianowiali n a  ciel-e T ow arzystw a G ra­
ficznego w iększe kWloity, -nadm ieniając, iż z łona To- 
wjairay-stwia wy-szta- j-uż 6 mistrizów.

W dalszym  totk-u obrad, wygło/sizioiny zo-stał w y k ład  
kół. I-czakow!skie-go n a  tem a t: P ersp ek ty w a w  d ru ­
karstw ie . Preiegeinit -na. pio-ds/tiaiwie -wziorów w yjaśn ił 
n a jp ierw  różne ródizaje perspektyw  i ich w pływ  n a  
w ykonyw ane -rysunki, zaznlaiciziając, iż znajom ość ele­
m en tarn y ch  p raw ideł o perspektywi-e kon ieczną je-st 
każdem u p-cstępiowe|mu k-oledZe, 'który wobec drogich 
cen. za kii-sz-e często- znajdzie- się w  potrzebie w y c in a­
n ia  sobie sam em u  kliszy  w lin-Pilaum albo p ły tach  
krediowych lub ołow ianych. W ykonyw anie tak ich  
p rac poprzedzić m-u-si /zawsze ry su n ek , w  k tó ry m  za ­
sady o p ersp ek ty w ie  koniecznie należy  uw zględnić,

jeżeli obrazek  m a  być efektow ny i d la  oka miły.
Ziałatwilota-o jeszcze szereg sp ra w  n a tu ry  adm ini- 

s-tracyjnej, -po-cze-m -zebranie -zamknięto.

Towary poszukiwane

Zapytania.

(Bezpłatne d la  abonentów .)
1. Kto dostarcza złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią ­

żek?
2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
3. K tóre fabryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  bibułę 

do pak o w an ia  w arkuszach  i bobinach?
4. Kto sprzedaje krochm al, d la potrzeb in tro lig a to r­

sk ich?
5. K tóra  fab ry k a  lub firm a  dostarcza m etalow a od­

znak i tow arzyskie (dla Sokołów i inne)?
6. Kto dostarczy tek tu ry , pap ieru  pergam inow ego, 

specja ln ie  dla potrzeb mle-c-zarni, po cenach h u r ­
tow ych ?
do fab rykac ji torebek d la  kupców ?

7. Kto dostarcza bloki kalendarzow e różnej w iel­
kości -or-aiz ka lendarze  książkow e (Marjańs-kie)- 
i t. p.?

Maszyna specjalna
d o  ła m a n ia  (F a iz m a sc h ie n e )  mało używ ana do 
w szelkich akcydencyjnych robót i gazet, od najm niej­

szego do najw iększego rozm iaru 1 - 2 - 3  łamy.

1 maszyna do krajania papieru
nóż 50 centim etrów  do używ ania korblą.

1 maszyna (Steindruckabziehpresse)
form at 38X 48 do. nabycia

w drukarni JANA EiCHHORNA
KATOWICE, u lica  P o p r z e c z n a  nr. 7.
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O g ł o s z e n i a :  */, s tro n a  1000 000 mk,, % stro n y  
500 000 m k., V4 s tr .  250 000 m k., V8 s tr  125 000 mk., 
Vi6 s t r .  65 000 mk. — Na s tr .  I okł. 100%, na 
s t r .  II, III i IV ok ł. 50% w ięcej. D la  poszuk. 
p o sad  50% o p u stu . N um ery okaz. i dow od. o p łaca  
s ię . O głosz. p rzyjm . s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

P r z e d p ł a t a  m ie s i ę c z n a  
z d o s t a w ą  w  d o m  135 000 m k , 

N u m e r  p o je d . 35 000 m k .

- - - - K onto czekow e P . K, O. N r. 202 868. , - - - 
N ak ładem  „H urtow n i D ru k arsk ie j" , T ow . Akc 
w P o zn an iu , S ta ry  R ynek nr. 4._ T e le fo n  2555 

R e d a k to r : T eo d o r Kryg w P o z n an iu . ••


